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STAROKATOLICKI KOŚCIÓŁ W A- 
MERYCE I JEGO SUKCESJA 
` APOSTOLSKA 
w 
Pierwsza _ Polsko-Katolicka  parafja. 
powstała w Chicago. Założycielem jej był 
S. P. Ks. Antoni Kozłowski. który w 


1898 roku był konsekrowany na pierw- 


szego w świecie, Polsko-katolickiego*bis- 
kupa w Utrechcie, przez Arcybiskupa 
Gull'a, w asystencji biękupa Herzog'a z 


Berna w Szwajcaratji. Od tego też czasu. 


Polsko-katolicki kościół w Ameryce Toz- 
począł swój żywot, pełen smutku, boleś- 
ci mąk i najstraszniejszych prześladowań 
Pierwsi kapłani, bojownicy i siewcy idei 
odrodzenia' Narodu polskiego, przez wła- 
sny swój Polsko-Katolicki kościół — zo- 
stali powitani stekiem obelżywych słów, 
klątw, musieli nieraz cierpieć głód, chłód 
oraz inne nieprzyjemności — ale potra- 
fili rozszerzyć między polonją w Amery- 
ce ideę za którą cierpieli. Kościół Polsko- 
Katolicki byłby do dziś w Ameryce je- 
dynym kościołem — ale jak wszędzie, 
tak i tu, byli zdrajcy, groszoroby, dba- 
jący tylko o doczesne wygńdy. Wobec te- 
go stanu rzeczy, tylko kilkanaście parafji 
rozrzuconych po obszernej Ametyce świad 
czyło o swojem Życiu. Do -pięknej idei 
przyplątali się brudacy. nieuki, ludzie 
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Polsko-Katolicki kościół, oddali pod za- 
rząd tak zwanego „reformowanego pol- 
sko-narodowego Kościoła" i w 1907 ro- 
ku. Polsko-katolicki kościół został no- 
minalnie rozwiązany na korzyść kościo- 
ła ..Polsko-narodowego Reformowanego'' 
którego założyciel i kierownik ks. Hodur 
rezyduje w Scranton, Pa. Zasługi tego 
jegomościa są opisane w broszurce „„Na- 
rodowe Bagno'. Wobec tego, nic o tem 
nie piszemy w tem miejscu aby się nie- 
powtarzać. j 

Zdawało się wszystkim, że Polski ka- 
tolizm *został' pogrzebany na zawsze — 
lecz niezbadane wyroki opatrzności po- 
kierowały inaczej, W 1911 roku, 20-go 
Września, została założoną pierwsza w 
świecie Polsko-Katolicka parafja w Fi- 
ladelfji. Kietownikiem tej parafji i zało- 
życielem Polsko-Katolickiego kościoła jest 
Ks. Józef Zielonka, obecny kierownik 
Polsko-Katolickiego kościoła 'w Ameryce. 
Ják dawniej Biskup Kozłowski — tak 
teraz Biskupi Zielonka, muszą walczyć z 
tymi. którzy o niczem nie myślą jak tyl- 
ko o tem. aby niebyło Polsko-Katolickie- 
go kościoła. «Rozbito i wykradzióno nam 
kilka parafji. oczerniono nas w gazetach: 
— lecz mimo to, żyjemy, pracujemy i - 
pomału wzrastamy nietylko w Ameryce 
ale i w Polsce. Niestaramy się o ilość, ale 
o jakość — bo jesteśmy kościołem przy- 


bez żadnych wyższych aspiracji, którzy | szłości. p a 

w ktytycznej chwili — bo, w chwili śmier Dziś Polsko-Katolicki Kościół stał się 

fi wodza-biskupa Kozłowskiego — całymodnym. Do Polsko-Katolickiego Koś- 
6 

kd SA 


"podszywa się też 


"ham 


ciola przyznają sie złe tylko polscy księ- 
ża, ale nawet i włosi. W Chicago, III. jest 


sobie biskupem. arcybiskupem a nawet 


prymasem w jednej osobie C. H. Carfora 
włoch. który w 1912 roku urzędował 
pod firmą: “National Catholic Diocese of 
North America” w Youngstown. Ohio 

Przeniósłszy się do Chicago. Iil.. począi 
sie tytułować arcybiskupem starorzymsko- 
katolickiego kościoła, na odbytym Syno- 
dzie w Chicago, IIK, od 18 do 20 .sier- 
pnia 1925 roku, zmienił nazwę na `The 
Holy Catholic Church In America" czyli: 
„Święty Katolicki Kościół w Ameryce" 
z tytułem prymasa. Otóż ten pan prymas 
pod Polsko-Katolicki 
księży dla Polsko-ka- 
„engros za dobrą o- 


kościół. Wyświęca 
tolickiego kościoła 
płatą. Zapominając się do tego stopnia. 
że niewie jakiego kościoła jest biskupem. 
Widząc to wszystko i obserwując, tobote 
tego dygnitarza, musimy przyjść do tego 
przekonania. że jeżeli biskup Carfora jest 
rzeczywiście biskupem — to niepostępu- 
je tak jak biskup. lecz tylko jak zwykły 
handlarz. któty niedba komu sprzeda 
swój lichy towar a tylko stara się oto, a- 
by był towar sprzedany za jakokolwiek 
cenę i zakładając nasz polsko-katolicki koś 
ciół. nieprosiliśmy biskupa Carfory. aby 


wyświęcał księży. bo przez naszą 


konsekrację otrzymaliśmy pełnię kapłań- j 


stwa i czynność tę w miarę potrzeby na- 
szego kościoła sami umiemy załatwić. Po- 
nieważ biskup Carfora jest biskupem w 
jednej” osobie dla trzech różnych kościo- 
łów jak: “National Catholic Diocese of 
North America” "Old Roman - Cathofic 
Church i "The Holy Ctholic Church In 
“America” sądzimy. że ma aż za dużo za- 
jęcia — wobec tego, upraszamy biskupa 
Carfote. aby niezadawał sobie trudu. p- 
piekowaniem się Polsko-Katolickim koś- 
ciotem. Polsko-Katolicy opuścili: jednego 
włocha w Rgymie więc niepotrzebują dru 
giego włocha w Chicago. Skoro jednak 


* biskup Carfora. chce być Polsko-katolic- 


kim biskupem powinien nauczyć się pol- 
skiego języka. pracować dla polskiego lu- 
du i być w łączności z założycielem Pol- 


sko-katolickiego kościoła tak nakazuje 


uczciwość i zdrowy rozum.*Ci zaś pano- 


> 


wie, którzy chcą pracować w Polsko-ka- 
à 


Asac 
tolickim kościele jako *kaplani. niemają 
widać szczerych chęci wobec polskiego na- 
rodu. skoro zamiast do Polsko-katolic- 
kich biskupów idą po święcenia do wło- 
cha. Lud Polski powinien o tem pamiętać 
że dla narodu polskiego, w Polsko-kato- 
Jickim kościele maja. prawo Polsko-ka- 
toliccy biskupi. a nie włosi' wyświęcać 
księży. Podszywający się pod Polsko-ka- 
tolicki kościół księża. nabroją. a później 


rozgoryczony łud. wnosi pretensję do Bo- | 


gu. ducha winnych Poisko-Katolickich bis 
kupów. Tych kilka uwag piszemy w tym 
celu, aby raz już ustały wszelkie naduży- 
cia w kościcle i abyśmy złączeni mogli 
skuteczniej dla chwały Moga i pożytku 
naszego narodu pracować. 

Ks. Józef Ztelonka 
Biskup Pólsko-Katolickicgo Kościoła w 

Ametyce. 


KARCZMA | CELIBAT DUCHO- 
WIEŃSTWA 


Jakiemi ścieżkami szło życie ducho: 
wieństwa w Polsce, mówi nam o teni 
przeszłość, akta synodalnę i kroniki. 
W sfaśutach djecezji znajdujemy wia- 
domości o nadużyciach duchowieńst- 
wa, które zabawiało się wesoło, nie 
samą tylko  pijatyka i hułatyką, ale 


kłótnią i bójka ze świeckimi. Nieraz: 


pleban miał sam karczmę i z synami 
zajmował się wyszynkiem. jak o tem 
świadczy instrukcja dla świadków sy- 


nodalnych djecezji kujawskiej. pocho, 


dząaca z 14 wieku. 


Prace nad zebraniem tych materja-. 


łów podjął p. prof. Jan Ptaśnik i wydał 


ją pod tytułem “Kultura wieków śred 


nich.” Zapoznanie, się z ta pracą uświa 
domi nam dobitnie, że Kościół i kler 
rzymski w Polsce obalając dawne fi- 
Jary moralności sławjańskiej, wprowa 
dził zarazę bezżeństwa, pijatykę, kite 
ra bardzo ujemnie wpłynęła na nasze 
stosunki. Oto co pisze prof. Ptaśnik: 
«Wraz z chłopami siedzą księża cale- 
mi dniami i nocami po szynkach, ra- 
zem z nimi jedzą i pija, razem grają 
w kości o pieniadz, lub napilek. Naj- 
więcej o tych zabawach pijąckich do- 


* 


strrczają nstawy synodów  włorław- 


skich.” W innych stronach kraju mu- 
siało być jeszcze gorzej, bo w djecezji 
przemyskiej jeszcze w wieku XV do- 
stają księża, ale tylko prałaci, pozwo 
lenie na uczęszczanie do karczem. 
Karczma w owych czasach była jedy- 
nem miejscem do załatwienia różnych 
spraw. Więc w XV wieku dziekani sa 
dy kościelne odprawiają w karczmach 
przyczem taki sędzia wraz z podsąd- 
kiem upijaja się do nieprzytomności. 
W niektórych parafjach księża nawet 
śluby w karczmach błogosławili. 
Chodzenie po kolędzie dla, księdza 
było sposobnością do długotrwałego 
pijaństwa, a cząsem wyjazd do chore 
go kończył się pijaństwem. Prof. Ptaś 
nik usprawiedliwia duchownych, że 
przy trudnych warunkach komunika- 
cyjnych należał im się jakiś posilek, 
ale dyskretnie dodaje, że posiłek taki 
nie powinien zamieniać się w łibację 
pijacka, w czasie której nie wiadomo 
co się stało z sakramentem. Probosz- 


czowie w tych czasach byli uposażani |, 


karczmami. Czasem karczmę taka pro 
boszcz wydzierżawiał, zwykle jednak 
sam wniej szynkował, sam w niej pił 
i chłopów do pijaństwa zachęcał. Bi- 
skupi próbowali z temi zwyczajami 
walczyć, ale szło im to nad wyraz tru- 
dno. Jeszcze w roku 1641 biskup kujaw 
ski Maciej Łubieński dowiedział się 
że niektórzy z jego " proboszczów, co 
5 prawda nie w karczmie, ale w szkole 
lub na plebanji osobiście szynkowali 
piwo. Na podstawie zapisków starych 
praw wyprowadził prof. Ptaśnik wnio 
sek, że w karczmach księżych przycho 
dziło do różnych, nie licujących ze sta 
nem duchownym zabaw, jak np. do 
gry w kości i gałki. Ksiądz, wracając 
od chorego z sakramentem, na tych 
zabawach nieraz całe noce przepędzał 
W niedzielę i święta kler puszczał się 
w  karczmach w tany z kobietami, 
przyśpiewująt nieprzystojne śpiewki, 


” ` 


a prymicje, czyli uroczystości pierw- 
szej mszy wyświęconych kleryków za 
mieniały się na prawdziwe wesele, 
Przy muzyce, przy kobiecie i sutym na 


-pitku kler zapomniał o należnej jego 


stanowi powadze, skutkiem czego za 
bawy prymicyjne odbywane po karcz 
mach, zamieniały się w orgje rozocho 
conego księżego tłumu, a nierzadkie by 
wały też na prymiejach bijatyki.” 

Na zachodzie Europy było jeszcze 
gorzej pod tym wzglęć"i, niż w Pol- 
sce, albowiem w Polsc  sieża się że 
nili nawet do 14 wieku. Fo też obok 
kontroli biskupa na życiu ich ciążyła _ 
staranniejsza kontrola szanownej mał 
żonki . 

„Przeciwko żenieniu się księży naje 
nergiczniej wystąpił papież Grzegorz 
VII. Na synodzie w roku 1074 zabronił 
on wszystkim wyższych święceń du- 
chownym się żenić tym żaś którzy 
byli żonaci, kazał żony wypędzić, a 
gdy tego nie uczynili, kazał ich za- 
wiesić w urzędowaniu. 

“Wszystkie te zarządzenia papies- 
kie w Polsce nie odnosiły długo żad- 
nego skutku. Nie słuchali ich bowiem 
ani biskupi, ani niższy kler. I tak np. 
biskup włocławski Ogier, żyjacy z kon 
cem XII wieku, żonaty był z niejaką 
Burną, właścicielką wsi Wyciąże pod 
Krakowem, która ona zapisała potem. 
kapitule krakowskiej. Syn tego biski 
pa' Ogierowicz odgrywał znaczną rolę 
w Wielkopolse6. W r. 1197 przybył do 
Polski legat papieski kardynał Piotr z 
Kapuły do wykonania nakazów papie- 
skich. Kardynała tego, urzędującego 
poprzednio w Czechach, mówiac popro 
stu— “naprali? tamtejsi księża-ojco- 
wie rodzin. Ale, że i w Polsce nie on 
nie wskórał świadczy choćby fakt po 
dany przez kroniki, że w r. 1269 umarł 
kantor kapituły krakowskiej Trojan, 


a łoże bgleści tego przeszło sto lat li- 


czącego prałata otaczało wiele dzieci i 
wnuków. Do roku 1197 małżeństwo 


A 


«księży w £olsce uważane było A wa- 
żne. Księża urządzali się tak że probo 
stwa W spadku zostawiali swoim 'sy- 
nom, po tym roku jednak syn księży 
mógł się wyświęcić tylko za pozwole 
niem papieskiem. Dyspensa taka u- 
dzielona pewnemu klerykowi przez pa 
pieża Honorjusza HI brzmiała tak: 
"Ponieważ, jak donosisz naszemu apos 
tolstwn, przed przybyciem pierwszego 
legata do Polski ojciec twój, jako kle- 
ryk poślubił dziewicę i według zwycza 
jów krajowycki ,które jeszcze nie były 
zazane .dał asa. wyświęcić na księdza 
i jako djaktrć ciebie z niej spłodził, 
pozwalamy na skutek twej prośby, byś 
mógł dostąpić święceń.” Celibat czyli 
bezżeństwo księży wydało w Polsce 
fatalne. rezultaty. 


Stare akta podaja, że księżom nie 
wolno żyć razem ze swem potom 
stwem, bo to jest skandalem i że sy- 
„nowie księży mają być na sługi, a cór 
ki na służące odpowiednim katedrom 
przydzielone. Przez cały wiek XIII, 
XIV, i XV posiadają księża kobiety w 
swych domach, a gdy synody zakazały 
je trzymać w domach, trzymali je po 
za domem. Więc znowu zapadła uchwa 
ła, że i tam ich mieć nie wolno. Biora 
tedy do domu na gospodynie swe kre 
wne, ale i tego zakazano, bo jak się 
przekonano “za sprawa djabła księża 
z krewnymi grzech popełniali.” Bisku 
pi pozwalali trzymać tylko takie kobie 


ty, które nie wzbudzały podejrzenia.. 


żadna zaś nie była podejrzaną, jak się 
proboszcz archidjakonowi dobrze opła 
cil. Łapówkę wartało dać, bo według 
ówczesnego, prawa, księże konkubiny 
mogły być w niewolę sprzedane i bato 
gami chłostane, ksiądz zaś na utratę 
- probostwa się narażał. Jednak za pie 
niądze na wszystko można było dostać 
dyspensy, to też z początkiem XIV w. 
księża w djecezji krakowskiej całkiem 
jawnie trzymali nałożnice — “jakby 
prawnie poślubione małżonki” 
Ale jakże się tu dziwić duchowień- 


stwu przśladowanemu papieskiem bez 
żeństwem, kiedy i biskupi nie są le- 
psi. - 7 

“Biskup krakowski Pawel z Prze- 
mankowa znany był z  rozwiązłości 
swego życia, cały harem na biskupst- 
wie utrzymywał, a nawet z klasztoru 


w Skale porwał zakonnicę i do tegoż. 


właczył ją do haremu. 

Jeden z jego nasctępców na stolicy 
biskupiej Jan Muskata upamiętnił się 
w historji jako rabuś, łupieżca i cu- 
dzołożnik, dla którego nawet okradać 
kościoły było nitzem. Przedstawiono 
go sobie jako wilka w szatach bisku- 
pich. 

O biskupie włocławskim Janie z Kę 
py zapisały kroniki, że “w folgowaniu 
pożadliwościom ciała się lubował.” 

Kronikarz Janko z Czarnkowa: napi 
sał o biskupie poznańskim Mikołaju z 
Kórnika, że był to pijak i rozpustnik, 
któremu wreszcie z powodu grzechów 
przeciw naturze język gnić począł. 

Do kompanji tej zaliczyć należy tak 
że biskupa krakowskiego Zawiszę, któ 
ry z dworem biskupim na rozpustne 
-“hops” się udawał, aż raz, kiedy na 
wsi do. jakiejś dziewuchy po drabinie 


na kopę siana się skradał, zrzucony 


stamtad przez jej ojca, czy kochanka, 
tak ciężkich potłuczeń doznał, że na 
drugi świat się przeniósł, a jego służ 
ba zgorszona życiem swego pasterza 
przez długi czas po jego śmierci w pa 
tacu biskupim huki zabaw djabelskick 


i nawoływania "pojedziemy na hops” 


— miała słyszeć.” s 
Wobec takich przykładów ze strony 


Zapraszam Szanownych rodaków i ro- 
daczki do mojego zakładu, który otwo* 
rzyłem pod numerem 102 S. ORANGE 


AVENUE. Mam“ na, Składzie świeże i 


smaczne wędliny własnego wyrobu: 
Wyrąb świeżego mięsa po cenach umiar- 
kowanych 
ANTONI KRZEMIŃSKI 
102 SO. ORANGE AVE. 


f 


- Wiesna i Lato Każdemu Jest Miłe 


| 


=- W lecie, każdy po mozolnej całotygodniowej pracy szůka miejsca gdzie 


mógłby w cieniu drzew, nad brzegami wód, zaczerpnąć świeżego po- 


_ wietrza i nabrać nowych sił do dalszej pracy. 


Czy wiecie, że takiem miejscem jest nowo, założone miasto Pine- 


. wald, N. J., między Newarkiem a nad morskiem miastem Atlantic City? 


Nigdzie w świecie niema tak pięknej, uroczej, a zdrowej i szybko 
rozwijającej się okolicy, pełnej sosnowych dizew, źródeł i brzegu mor- 
skiego, gdzie można łowić ryby, raki i ostrygi jak w Pinewald, N. J. 


Wiele ludzi w Pinewold zakupiło wygodne place 
bo 5x160 pod budowę własnych domów i na tem 


„kupnie zrobili wielkie pieniądze. Wartość tych pla- 


, « 


ców w ostatnich czasach podniesła się od 100 do 
150 procent a my mamy niepłonną nadzieję że ta- 
"kowa w krótkim czasie bedzie zdubeltowana. 

Aby się przekonać, że tak jest, trżeba być osobiście i a, do- 


_ kładnie na miejscu zbadać. 

Zamiast więc gdzieindziej Echa i idę pieniądz, prosimy o zgło- 
szenie się do naszego biura, a my na nasz koszt, weźmiemy każdego 
_ jako naszego gościa i pokażemy pl222 pod budowę oraz plany nowego 
miasta Pinewold. M 


Korzystajcie z Okazji! 


Ñ 


Nasze autobusy są na wasze usługi w środy, piątki i niedziele o 10:15 r. 


Można też dojechać koleją C. R. R. of N. J. z Broad St. stacji o 12-ej w 
pałudnie. Po wszelkie informacje, prosimy się zgłaszać do ogólnie zna- 
nego biura bankowego 


E. GERMANUS. 


85 MERCER STREET “ NEWARK, N. J. 


biskupów, na nić się zdały ustawy pa 
pieży i synodów. życie papieży płynęło 
temi samemi drogami. Zło trwało da- 
lej.” Olbrzymie majątki, jakie księża 
robili, początkowo  dziedziczyły ich 
dzieci i żony, gdy im jednak kazano 
żyć w „celibacie, majątki te zapisywałi 
swym nałożnicom. _ 
te majętności, dowodzi tego statut 
synodalny z roku 1415, w którym zapi- 
sano, że plebani w djecezji włocław- 
skiej swym  konkubinom i gospody- 
niom tak wielkie majątki zostawiają, 
że "nawet dla bardzo znakomitych 
szlachcianek ^i księżniczek wydawały 
by się dostatecznym posagiem.” Te 
zapisy były powodem, że biskupi w 
Polsce zakazywali czynić zapisy z ma 
jatku nabytego w służbie kościelnej 
ną rzecz kogokolwiek, było to jednak 
nie do przeprowadzenia, gdyż sami bi- 
skupi wzbogacili swe rodziny na koszt 
majatku kościelnego.” 

Pisząc o tem prof. Ptaśnik rzucił nie 
mało światła na horyzonty ustroju i 
Życia kościelnego. To jednak sie nie 
zmieniło. Dziś jest to samo, ale okry- 
to te brudy zasłona nióćprzeniknionej 
tajemnicy. Dlatego konieczna jest re- 
wizja przykazań kościelnych i zniesie 
nia bezżeństwa. Niech ksiadz żyje tak 
jak Bóg przykazuje. 

Ponieważ w obecnych czasach kar- 
czmy są operowane przez świeckich, a 
pobożni kapłani bez dodatkowego za 
jęcia trochę rozleniwieli, a aby w le- 
nistwie nie gnuśnieć i broń Panie Bo- 
że nie wpaść w jaki grzech. — na więk 
szą chwałę i własny pożytek pobudo- 
wali przy każdej parafji wielkie sale 
i tam na wielką skalę podczas bali, 
przedstawień, koncertów, bankietów 
i imienin proboszcza sprzedaje sie 
młodym i starym wódkę, wino, piwo, 
oraz inne napoje. 

Że tak jest — wszyscy a tem w A- 


meryce wiedzą. 


Jak 'wielkie były. 


k 
. 


Od Kogo Słowianie Przyjęli 
Religję Chrześcjańskąa? 


Już pierwsze zgromadzenie synodal 
ne zaznączyło się żywą niechęcią oka- 
zana rzymskiemu legatowi. Postano- 
wiono'nie dawać mu głosu na obradach 
synodu, a nawel niedopuszczać ooecno 
ści jego na nich, podając mn tylko 
szczegółowe sprawozdanie z 
dzeń. Legat odrzucił te postanowienie 
jako przeciwne prawom, nigdy dotad 
nie przekroczonym, napotkał wszela- 
ko na silny opór i byłhy prawdopodo- 
bnie wyłączony z obrad srnodu, gdy- 
by nie umiał skorzystać z powstałej 
między wyższem a niższem duchowięń 
stwem niezgody. Oświadczył on cheć 


posie- 


pośredniczenia między obu stronniet- `“ 


wami wskutek czego olrzymał głos na 
obradach. W ten tylko sposób nietyl- 
ko że przełamał opór przeciwko swo. 


jej obecności na posiedzeniach, ale 
niebawem użyskał tak silny wpływ na 
zgromadzenie, iż wszełkie nadzieje re 
form , pokładane na początku przez 
wielu — prysły jak bańka mydlana. 
KSIAZKI KTÓRE MOZNA NABYC 
W REDAKCJI POSŁANCA: 
Jak ludzkość szuka i czci Boga .......15c 
O Zmartwychwstaniu i Wniepowstąpie-, 


NIU JEZUSA” Ansen RZA AIDE 
Narodowe Bagno .. „MSZYGA 
Polskie Nieszpory . na Ocg 
O Kościół Narodowy w Polsce pa alog 
Rota Pols.-Katolickiego Kośc............5€ 


Wrażenie z Polski. Mnn F. 
Statut Poisko - Katolickiego Kościoła 
Narodowego w Polsce = 
Roczniki Posłańca z 1924 i 1925-go ro- 
ku każdy po 47 RSA 92400 
Pieniądze. można nadsyłać przez Money 
Order lub czeki gwarantowane. 
ë Agenċi potrzebni 
h s Adresować: Posłaniec 
179 Court St., Newark, N. J. 
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a Synod poddawszy się całkowicie wpły Bi 
przeprowadzić | 


-wowi Rzymu, zamiast 
istotną naprawę kościoła, uchwalił na 
tomiast kilka praw na korzyść papie- 
= stwa. ( 
Najciekawszą częścią obrad tego 
zgromadzenia są robione przezeń u- 
wagi o stanie kościoła rzynrgsko-katoli- 
ckiego w Polsce, i o przyczynach za- 
kłócających jego spokój; aczkolwiek 
pisane w duchu ściśle rzymskim, wy- 
jawiaja z wielką,swoboda i bez zamia- 
ru ukrywania błędów tak duchowień- 
= stwa jako też i stolicy papieskiej. 

"Przyczyna niepokojów — mówi sy- 
nod — jest niedbalstwo proboszczów i 
wyższego duchowieństwa. Ale i stolica 
apostolska popełniła wiele błędów, le- 
kceważąc niebezpieczeństwo i obojęt- 
nie wobec niego się zachowując: nie 
wyprawiła posłów do króla, by wy- 
módz na nim wykonanie praw przeciw 


nowatorstwu; ociągała się zbyt długo f 


ze zwołaniem soboru powszechnego; 
bez względu na dobro kościoła, daw'a- 
ła monarchom rozległe a rozzuchwała 
yace ich przywileje. Niewłaściwe roz- 
- dđawnictwo godności kościelnych wiel 
g cę zaszkodziło duchowieństwu, jako- 
też bezczynrość i ospałość biskupów, 
poninażające w kościele niepokoje. 
Aczkolwiek obdarzeni wielka władzą 
w sprawach religijnych i politycznych 
nie umiejąc jednak godnie spełniać 
swycheobowiazków zupełnie je 'zanied 
buja. Z poddany'ni obchodza się w spo 
sók okrutny, wymagając od nich pracy 
często w dnie świąteczne, a w uciska 
~ niu chłopów przewyższając nawet 
ER szlachtę. Biskupi nie czuwali nad roz- 
=œ szerzaniem się praw przywłaszczonej 
m przez królów władzy: owszem, :sprzy- 
jali temu, aby otrzymywać dobre po- 
sady. Przenoszeni często z jednego bi 
 skupstwa na drugie nie znali nieraz 
nawet stolicy swej djetcezji. Wobec 
krzewicieli herezii postępowali z wiel 
"ka pobłażliwościa, przyjmując ich*we 
własnych pałacach bardzo uprzejmie 
8 zamiast karać, potajemnie ich bronili 


D. C. N. 
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DOLARY AMERYKAŃSKIE ý 


DO POLSKI j 
NASZE CENY ZA 
Za $10.00 — 75e 
zy PEZET A 
25.00 — 1.10 
30.00 — 1.20 
40.00 — 1:35 
50.00 — 1.50 


Od $50.00 do $100.00 liczymy*3% 


Specjalne niskie raty na wyższe sumy 
Za Otrzymanie Plłeniędzy w Dolarach 
Gwarantujemy. ` 


wasze 35-letnie doświadczenie jest na- 
szą najlepszą gwarancją. 
Rzetelna i Grzeczna Obsługa 
EMIL GERMANUS BANK 
85 MERCER ST. NEWARK, N. J. 


T. MISIAG 
Polska Kwiaciarnia 
& 
Kwiaty i wieńce ma wszelkie okazje. 


18 BELMONT AVE. NEWARK, N. J. 


Tel. Mulberry 5173 ° 


DR. CORNELIUS A. SMITH 
CHIROPRACTOR i NATUROPATH 
22 Brentnall Place 
Blisko Market i High ulic 
Godziny przyjęć: Poniedziałki, Środy, 

Piątki od 1-7 wieczór 4 
Wtorki, Czwartki i Soboty od 10-12 
z rana. 


Szukasz bary do salonu, stoły lub 
krzesła—mam na składzie wszyst- 
ko co tylko zażądasz. V) 


J. DOBOSZ 
129 Morton St. róg Charlton St. 


Newark, N. J. A 
Bergen 3483. l 


DR. LEON BANACH 
2834 Hudsor Boulevard 


Tek: 


Jersey City 


A AWA 4d PA, e. 1 4 R 


7 % U 4 ) s 4 
0 FRANCISZEK RUSINIAK- Dajemy z każdym fortepianem 100 mu- 
Polska Gospoda zycznych rolek I ławeczkę za $195. 
81 JONES ST. NEWARK, N. J. 


Niewielki zadatek, a reszta na mie- i 


POLSKA GOSPODA 
sięczne spłaty bez procentu. 


_ M. NOWAKOWSKI 
25 BROOME ST. ` NEWARK, N. J. 


POLSKA GOSPODA 


, FELIKS KRÓPIŃSKI 
249 HUNTERDON STREET 


DR. B. B: MATZ 
Polski Dentysta 


s semon ave) ° DOLL £SONS 


SILVER & STEINBERG l ADA 
Zakład Artystyczno Fotograficzny 561 BROAD ST., NEWARK. N. J 
„Mówimy po Polsku. 
Mtwartv dn A wienzór 
3 SOSA cze a 
i 5 UEL E 17 s 


Najdoskonalszym upominkiem dlą najdroższej 
osoby jest czysty djament, 
Dostarczamy przez 4 pokolenia najlepsze 
% djame ity. A 
Z okazji świąt polecaray nasz wielki skład 
Ssanownym odbiorcom h 
NORBERT BERTL PiS 
46 SPRINGFIELD AVENUE, NEWARK. N. I 4 


Jeżeli nie możesz zrobić Swojej Matce większego prezentu z okazji - 
"Święta Matek” w dniu 10-ym Maja, to przynajmniej zakup Jej pudet- 
ko cukierków “Apollo,” *Schrafft's,” lub “Park i Tilford”?” w dj 
AMELUNG DELICIOUS ICE CREAM SODA & SUNDEA 
CUKIERNI 
98 Springfield Avenue, i 12 So. Orange Avenue, Newark, N. J. 


Przez wiele lat sprzedajemy meble tym, którzy czytają nasze ogłoszenia 
3 


My'zawsze sprzedajemy taniej i na łatwe spłaty w naszym składzie ri; 
HART FURNITURE CO. 


113-115-117 Springfield Ave, Newark, N. J. 


